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Ogłoszerlie. 1)0 SZUR, CZ!ltelników. 
PrzeVlodniczqn Okregowej Komisji Wyborczej H, XI 

w łowiczu z powodu wzrostu cen papieru i kosztów dru-
ogłasza stos0wnie do art. 103 Ord. Wyb. że do tu- ku, zmu:.zeni je~td:l1y p o dnieść c e nę pojedynczego 
tejszej Komisji Ol<ręgo 'xej w dniu 10 XI r. b. przez in ~:. egzemplarza do MI<. 100 
F' a\\'elca z Kutl/a zostal n a desłany- pisemny prote ~ t Pręnumerata l{wartalna W lo.1 ICZU wynosić bę­
(J u 'l ie\l.'ażnienle w}borów CO Sejmu w Obh'() rj(H1J)' c h dzie od dnu, 1 styCl.l1i~1 1923 roku Mk. 1000.-
t,om isjach W}borczych .i ~ ." ! 25, 26 i i 2 ~)ow . a z prlesyllią r'l1k. 1240_ 
K utno'J.sl\ie~o z tego powodu, że w ty c h;:t~ KOllli- Jedno cze śn i e prosimy SZClt ;ownych ?renume­
sjad, wyrywano !,anki wyborC7e Nr. l, a v. pychano rilt urów o uregulowanie lClleglej prenum eraty i o 
"artki Nr. 8, na to przf'wo dniczący i czlonl<o \vie Wpldcel1ie, możliwie śpiesznie, prellumeraty za l kwar­
Korni ,;i nie rea~owali, w obwodzie 34 dv;aj mężo- tal 1925 r. gdyż zwlekanie l1arsża nas na straty 
' \lie glosowali ZA swoje żony, a \Ii obwodzI e 16 te- wobec ~t " lego wzro~tu cen papIeru i wskutek tego 
~oż kutnowsl<ie~o powiatu wybory zaczęly s i ę do- nie Dlożn~ ustaiić na czas dłuższy ceny prenumenlty. 
piero o godzinie 10 rano, a n a stęvnie utwo rz ono Wydawnictwo nasze, nie subsydjoWane przez 
sztuczny ścisk, aby usunąć kobiety, które ,,\" ;:;iwtek nikogo, idzie i waiczy o własnych silach i istnienie 
te~o rozeszty się do domów, później zaś r~ucono swoje zawdzięcza li tylko szerokiemu ogólowi, któ-
60 hartel< i dopuszczono do glosowania tylko tych, ry odczuwa potrzebę Istl'lienIa pisma miejscowego 
co taką kartkę posiadali, reszty zaś do glosowania o wybitnie narodowym i chrześcijańs kim charakterze. 
l ie dopuszczono_ Nie slużac żadnej partii, propagujemy Jednak 

Ogłaszając powyższy protest, wyznaczam sto- tell kI€fllnel{ in yśli narodowej, który bez żadnych 
sownie do art. 103 Ord. Wyb. termin 14 dniowy z;.lstrzeżeń pragnie Pol ski narodowej, W której Po­
do wnoszenia zarzutów przeciwko treści tegoż lak byłby gospodal ze m, a nie narodowościowej, 
i wyjaśniam , że w tymże terminie każdy wyborca i l{tóry nie głosi walki klas a zlączenia wszystkich 
\V lokalu Komisji ma prawo protest przeglądać sranów dla dobra i potegi Rzeczypospolitej. 
i czynić z niego odpiSy, po tym zaś terminie pro- Trzynaście lat upływa w.krótce, jak grono lu­
test ten zostanie przesIany do decJzji Sądu Naj- dzi dobrej \H'li, z p. K. Rybad\lITl na czele, powo-
\:v}ższego W WarszaWie. lal o do życia pismo, F1by lJudzićz uśpienia ducha 

Łowicz dnia 23 grudnia 1922 r. narodu i walczyć dla dobra i w imię Palsh Prze-
PrzewodniczQcv Okreg; Horn. WYb. H~ XI W łowiczu trwCl!o, mimo szykan, najazd moskiewski, okupację 

(-) Bogatko. niemiecką i doczekało się wolnej Polski, do której 
------------~------~~~--~-------



J\i.e 52. ŁOWICZANIN 2 

wyciągało miljony ludzi ręcę zflkute W kajdany i za 
ldórą ginęły tysiące najlepszych synów polskich. 

Dziś, mimo niepodległości, jesteśmy nędzarza­
mi, choć gospodarzami, na wlasnych zagonach. 
Dziś odłogiem leży wiele placówek, które do życia 
muszą być powołane, jeżeli nie chcemy zostl'lĆ nie­
wolnikany innych narodowości, ich myśli i biernie 
poddać się ich przetl.'rotnej, chytrej i planowej ro­
,bocie. 

Kto pragnie odrodzenia życia narodowego w 
Polsce i odrodzenia gospodarczego, i lwmu Polska 
nie jest tylko frazesem a matką najdroższą, i komu 
nie jest obcy los szerokich mas, ten niech stanie 
w szranki z nami a pracy dla niego starczy! 

l~owicz , 28.XII 1922. 
ifedakcja I ,.1idmil'/isfracja. 

Czuj duch! 
Idzie lm nam jal,aś ztowrogo i szyderczo 

uśmiechnięta twarz i wyciąga rękę, nie do uścisku 
bratniego, lecz aby wziąć w swoje lapy wszystlw to, 
co przez tysiące lat zachowal i zachowuje naród z 
pietyzmem. Idzie po wszystko to co piękne i 
wzniosłe, idzie-po duszę narodu, aby ją splamić 
a potem wydrzeć i rzucić pod nogi - szatanom. 
Idzie i śmieje się do ciebie tajemniczo, podle j-ak 

. wysłannik Belzebuba to potrafi i kusi cię! Idzie 
przez pola, wsie, miasta i osady i ze wschodem 
do zachodu słońca kusi, obiecuje i grozi. Wszę­
dzie, jak Polska długa i szeroka, chodzi i sieje 
waśń w narodzie, kłóci brata z bratem, aby potem, 
gdy rzuczone ziarno dojrzewać będzie, przyjść i 
zebrać krwawy plon. 

Czuj duch! 
Rozsiane kości od Cydateli do tajg Sybiru, 

miljony istot co legły za Polskę - powstając i 
patrząc przerażone n_a poczynanI a braci swoich wy­
dają okrzyk przerażenia i zgrozy:. ,,01 a ciebie 
Polsko i dla twojej chwały" legły nasze kości, aby 
stworzyć lepszą świetlaną , przyszłość Tej co nigdy 
"nie zginęła". 

Czuj duch! 
Idzie Im nam fala nieznanych . dotąd prądów, 

aby skusić i zatruć dusze nasze jadem, który za­
szczepić chcą nam falangi wrogów Polski. 

Czuj duch! _ 
Miljony wrogów wewnętrznych i zewnętrznych 

omotało Polsl{ę, , chcąc . ją oskrzydlić i zdławić, 
pokłócić brata z bratem i na naszych zgliszczach 
zatknąć zwycięski Belzebuba sztandar! 

Czuj duch! 

Biskupi Polscy do Narodu. 
Wszyscy biskupi polscy wydali do Polal{ów 

katolików następującą odezwę: 
Kochani djecezjanie! Jako pasterze ludu chrześ­

djańskiego, którym Bóg zlecił czuwanie nad czys­
tością Wiary i obyczajów wśród Wiernych) Widzimy 
się zmuszeni wystąpić z przestrogą wobec wielldch 
niebezpieczeństw, zagrażających tak wierze, jak 
i dobrym obyczajom polskiego katolicl{iego ludu. 

Już w roku zeszłym, po zjeździe w Krakowie, 
~wracaliśmy uwagę wiernym na niebezpieczeństwo 
utraty Wiary z powodu szkodliwej działalności wro-

glch Kościołowi l<atolicl<iemu odszczepień stowarzy­
szeń. Niestety z boleścią musimy stwierdzić, że 
nasz głos !lawet u Wielu tych, którzy oświadczają 
niejednokrotnie SWe przywiąlanie do WiClry ojców. 
przebrzmiał prawie bez echa i niebezpieczeństwo 
zaprzepaszczenia najdroższego dziedzictwa po na­
szych ojcach w ostatnim rOlw nietylłw nie zmala­
ło, ale raczej się wzmogło. W Wielu olwlicach na· • 
szego kraju popierają jawnie tali zwany IwściÓł 
narodowy. Zbuntowani w Ameryce przeciw prawo­
Witej Władzy kościelnej lcaplani nasyłają do Polski 
swoje pisma i swoich zwolenników, którzy pod 
opieJ{ą naszych wJJwrotowcóW, mając na tls/ligi 
nieJ.:tóre gazety ludowe, jak chociażby "Przyjaciel 
Ludu", nawoluje Wiernych katolików do odszcze­
pieństwa od Kościoła rzymsko-katolickiego. Postę· 
pują prlytem z prawdziWie szatańskim podstępem. 
Wiedząc dobrze, że gdyby rzeczy nazwali po imie­
niu, to jest: .odszc:&epieństwo odszczepieństwem. 
niewielu by poszło za ich glosem, uSilują wprost 
wmówić, że ich odszczepieństwo jest lak samo 
Kościołem Icatolickim, jak i dotychczasowy kościól , 
ow~zem, lepszym nawet, bo bardziej narodowym. 
Ut\iywają tę prawdę, źe Kościołem jedynie praW. 
dZi v,Y1.1 jest i może być tylko ten, l,tóry pozostaje 
W 1ączności z Namiestnikiem Chrystusowym na 
ziemi, z Papierzem rzymskim. Tego zaś w żaden 
sposób o naszych nieszczęsnych odszczepieńcach 
w Ameryce pOWiedzieć nie można. Choć w swoich 
obrzędach zachoWali niejedno podobieńst vo z 
obrzędami prawdziwego Kościo/a Chrystusowego, 
zwodząc tem nieOŚWieconych, to jednak odpadli, 
odszczepili się od prawdzlwe~o, po całym świecie 
rozszerzonego Kościola. Katechizmy ich, ogłoszo· 
ne w ostatnich czasach przez kaptanów odstępców' 
i przez ich fałszywego biskupa Hodura, \V5kazui'!, 
że odrzucili oni caly szere~ prawd objawionych. 
Zwolenników jednają sobie obietnicą wz i ętą z nau· 
I<i protestanckiej, że w kościele narodowym będzi e 
rządził sam 'lud, a kap ł ani będą tylko wykonaw­
cami jego woli, wbrew słowom Chrystusa Pan a, 
który Piotrowi i Apostołom, a po nich ich zastęp­
com zlecil, aby pasli slowem prawdy owczarnię 
Bożą i prowadzili ją pewną drogą do Niebieskiej 
OjCZyZHy. 

Większ e m oże jeszcze niebezpi e cze ństwo za 
graia wierze naszego ludu ze strony prze różnych 
od::zczepi eńców protestanc kich: metodystów, bap­
tystó w. l<wakróvJ, adwentystó\v, badaczy Pisma św. 
spirytystow) teozofów i pojaWiających się, wciąż 
rozmaitych odszczepieństw, które wszystkie dyszą 
nienawiścią db prawdziwego (Chrystusowego Koś­
.ciola. szkalują Jego urządzenia i usługi, biskupów 
i kapłanów, a r ozporządzając znacZllemi zasobami, 
zaldadająszkoly i przytLilki dla dzieci, lecznice 
dla chorych, szerząc jednocześnie swe błędy pro­
testanckie. :\jiektórzy z nich nie cofają się nawet 
przed jednaniem sobie wyznawców za pieniądze 
i inne korzyści. Przez fałszywy wyktad Pisma św. 
zaszczepiają mnóstwo naj dziwaczniejszych błędów, 
sprzecznych jeden z drugim. a niektórzy odrzucają 
caly obrządek katolicki i ŚWięcenie niedzieli, na­
wracając do ŚWięcenia soboty i do innych zwycza­
jów żydowskich. Inni znowu, wciąż mylnie wykła­
dając Pisma prorokó\\.' Starego Zakonu, już to gro­
żą blizkim końcem świata wbrew slowom Chry­
stusa, że o onym dniu nikt nie wie, już to szp.rzą 
hasła wywrotowe, podlwpując powagę nietylko wła­
dzy duchownej, ale wogóle wszelkiej władzy, i tym 
sposobem pchają do rozłamu społecznego i naro-



5. ŁOWICZANIN M 52. 

dowegQ i popierają bolszewików, działając pod 
płaszczykiem religji i powagi słowa Bo~ego. 

~rc'szc.i~ musimy zwróc ić UW1l5!ę raz jeszcze 
na dZlalalnosc ~towarzyszenia "YMCA", l{tbrego 
d~br.o~zynności w naszym luaju wyraziliśiny uZlla· 
n.le JUz UJ przeszłym roku, l<tóre wszal<że, biorąc 

. SIę ~o. wychowania młodziezy, kryje w sobie jedJlo 
z największych dla wiary naszej niebezpieczellstw. 
Stowarzysze~ie to, przejęte duchem protestanckim. 
o!e w~stępnle u nas może wprost plzeciwko Koś· 
clol?WI Katolickiemu, glosząc jednak zasadę wycho­
\\ia.nl~ w duchu niekatolickim, oswaja naszą mlo­
d~le.z ~ pogląd~m, że wszystlde wyznania chrześ­
cl)anskle są rO\Ą1nie dobre, co Kościół katolicki 
potępia i odrzuca. Z przykrością stwierdzić musi­
my, .że gdy w innych kn'ljach śWiatli l<atolicy slm­
plelll lwIo swoich pasterzy, stawiają opór temu 
powolnemu zatruwaniu umysłów katolickich to 
u ~as, nie.stety, wielu lu~zi, którzy uwazają Si'ę za 
naJpr~wd~lwsz~ch l{atoli!ww, zamyka uszy na prze­
strogI blskupow i słowem lub czynem popiera 
s.toW(Jfzysz~.nia, które prędzej czy później muszą 
Qoprowadz!c do otwartej '\raiki z zasadami Koś· 
cioła: W ostatnim roku stowarzyszenie "YMCA" 
roz~tn~lo ~ilni~jsz~ . działalność wśród młodzieży 
$,zkol sr.edmch I . ",:,s~od młodzieży uniwersytecl{iej. 
SzczersI przedstawIcIele tego stowarzyszenia sami 
przyznają, iż wstępowanie I<atolików do "YMCA" 
oddal.a ~stępujących młodzieńców, od wlasnego 
~~śclol.a I ż.e Większa ich część iuż się do lączno­
sel z nim nIe poczuwa. 

Odezwa ta nasza pasterska pochodzi z troski 
o ch~a~ę Bożą, o. czystość Wiary. katolickiej naszej 
Judnoscl: o zbawI~nJ~ was~.e wlec~ne, a niemniej 
o zdrOWIe duszne l wlelkose nasze) ziemskiej Oj­
Cl.yzny. 

Ufamy mocno, że glos nasz znajdzie u was 
stanowczy posłuch i przyczyni Slę do ustania błęd. 
nego mniemania, że można być dobrym katolikiem 
i szukać )ednocześnie prawdy religijnej przy nik­
łych ogl1lskach protestallckich odszczepieńców i in­
nych błędnych religijnych stowarzyszeń. 

-r Kardynał Edmund Dalbor, Arcybislwp Gnieź­
nieński i Poznański, Prymas Polski. t Kardynał 
Aleksander Kal<o\yski, Metropolita \\ 8rszawski. 
t Józef Bilczc\\iski, Metropolita Lwowski. t Józef 
Te0dorow1cz, Arcj'biskup L'J.'owsl\i. t Adam Ste­
fan Sapiecha, Ksiąze·Biskup Krako'Xsl<i. t Józef 
Sf'baSl)an Pe\czar, Biskup Przemysh t Stanislaw 
Kazimkrz Zdzitowiecki, Biskup Kujawsko· Kaliski. 
t L'3on Wałęga, Biskup Tarn owski. t August 
Rozentre~er. Biskup Chełmiński. t Antoni Juljan 
N OWOWiejski, Biskup Plocki. t Marjan Ryx, Biskup 
Sandomierski. t Angu:;tyn Łosiński, Biskup Kie­
~ecki. t Zyg':l1unt Łoziński, Biskup Miński. t Mar­
Ja~ Fulman, Biskup Lubelski. t Henryk Przeździec\ti, 
Biskup Podlaski. t Jerzy Matulewicz, Biskup Wio 
leńskl. -i' Piotr Mańkowski, Biskup Kamieniecki. 
t Ignacy Dubowski, Bisi<up Łuclw ·ŻytomiErski. 
-r Wincenty Tymieniecl<i, Biskup Lódzki. t Stani­
sław Gall, Biskup ł-'olowy Wojst< rolskich. + Ro­
muald Jablrzykowski, Biskup pomocy Sejneński. 

Poszukuje dzi~rża~y' ziemi lub folwarku do 4·ch 
włok z Inwentarzem lub bez. Wiado­
mość w Redakcji. 
ms1 be 

D01lJy Roll. 
W stalowym pancerzu ciel'i lamie się mglisty, 
Miecz dzierżysz zwyCięski, ja:< Cherub ognisty . 
W zloconym szysza lm drga jutro \ystające, ' 
Przed tobą noc pierzcha; masz czoło jak słońce 

I piorunowy wzrok!.. 
Na złotym zwycięscy przybyłeś rydwanie, 
W milczeniu północy, w poszumie Wiwatów, 
W rozdźwię){ach muzyki, jak zwiastumz zaświatóW,. 
Prz.ez Boga zesłany. Kim jesteś młodzianie? 

"Otom jest Nowy Rolt-! 
Witaj~ie! Z Pttt czasu, z otchluni Wieczności, 
Wybtysłem jak zorza, dla ciebie, ludzkości; 
Jam berłem zawładnlti, objąlem dziś władzę, 

Z chaosu przeszłości ja świat ;)oprowadzę 
Na słońca, Wiosny szlak!" 

Po boju mocarzy w mrok odszedł Ro!{ starczy, 
A jedni go lżyli przekleństwa kamienie'11, 
A drudzy żegnali nadziei ziszczeniem. 
O, Rolw, ty Nowy, na władczej twej tarczy 

Pokoju boży znald 

0, przynieś nam Wiarę i w jutro nadzieję, 
Nu nowe nas życia poprowadź koleje; 
Daj młot nam do ręld, daj czynu kowadło, 
By dolę wyorać daj plug nam i ,.adło,. 

Niezgody zetrzyj pleśń. 

O, rozpal nam zorzę prawdziwej wolności, 
Oponę chmur zedrzyj z polskiego błękitu 
I uleaż nam drogę na wyże, do szczytu! 
Niech naród w promieniach braterskiej miłości. 

Będzie jClk zgodna pieśń! 

Halina KI... .. 

LI8'r 01\V A HTY 
DO P. \V. S[l~;{OSZE\VSKIEGO. 

W gazecie War,;z~wskiej . r2 346 czytamy: 
Nie będę ukrywa!, że rnu:;zę :;i!IĆ się na spo­

kój, aby z catą powagą i godnością odpowiedzieć 
na list Pański do inteligencji polskiej, zamieszczo­
ny W niedzielnym Kurjerze Porannym i na Z/ilwarte 
W nim pot\vorne obelgi rzucone stronnictwu, do 
!{tórego od l<'It kilkudziesięciu mam 7aszczyŁ nale­
żeć. - Przynależność moją do stronnictwa pod­
kreślam tern skwapliwiej i silniej, że pragnąłbym, 
aby wezwana przez Pana <1,0 czynu inteligencja 
polska, rozpoczynając wraz z Rządem dzieło "nisz­
czenia W narodzie polskim ideologJi narodowo-de­
mokratycznej" nie przeoczyła nawet skromnych 
działaczy tego kierunku i Wiedziała dokładnie, ko­
go Rząd ma "pociągnąć do odpowiedzialności i 
kogo odpowiednio do swego postępku ukarać". 
Przechodząc do oskarżeń, rzuconych przez Pana 
całemu wielkiemu odłamOWi narodu, muszę przy­
puścić, że list Pański pisany był \V chwili szału, VI 
przeciwnym bowiem razie możnaby istotnie zwątpić 
o spoleczeństwie, w którym znakomity pisarz i 
człowiek, nacechowany powagą lat sędziwych kła-
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dzie z catą śWiadollloś,:ią swój podpi3 pod listem, 
I{tórcgo l;aide . slo \,'; o tchnie ślepą !lienawiśc i ą. 

Pisze F'tlil, że "ule~Hość i potulność względem 
rządó\lj obcych oraz nikczemna zdradzieckość i 
I<nvawa napastliwość na rodaków były i są cha­
rakterystyczne dla ideologii dem o/{ ratyczno narodo­
wej", O jal<iejż llfe~!ości i potulności tu mowa? 
Czy za objaw tych przywar uznaje Pan calą dzia· 
łalność ruchu wszecbpo!skie~') pocz~'P)jszy od manI­
festacji w stulecie Konstytucji 3-go Maja, idąc da· 
lej przez okres budzenia idei n;epo dic gloścl, zerwa­
nia z trójlojalizmem, narodowego uśWiadamiania 
mas ludowych, organizacji tajnych towarzystw oświa­
towych i Walki o język polski w ~minie, a kOlicząc 
na jcjJkoletnich ciężkich walkach w ciatach pra wo­
dawl:zych rosyjskich, gdzie obóz na.5Z, jako repre­
zentujący istotną myśł narodową miał zaWSle prze­
ciw sobie nietylko wszystkie stronnictwa parlamen-
tatne, ale i sfery rządowe? • 

Czy uległo ścią była długoletnia mozolna walka, 
prowadzona przez społeczeństwo poznańskie, 
uległością opór dzieci polskich we Wrześni, zorga­
nizowany przez nasz (!bÓl, a potulnością akcja 
spolszczenia Górne~o Sl ąs!·; a, który bez tego me 
Dy1by nawet \}J swej czą3tce przypadł nam W udzia­
le. \", reszcie komu, jak i,:omu, ale Panu człowie­
i-wwi Legjonów składającemu przysięgę na wierność 
cesarzowi austrjackiemu i członJwWi Centralnego 
Kom. Narodow. patronującego W Beselerowsl<iej 
Radzie Stanu nie przyszło zWracać się z zarzuterl) 
uległości wvbec Niemców do ludzi, którzy pomimo 
Wielokrotnych polm5 stall tv.)ardo na gruncie za­
sadniczej opozycji przeciwko wszell<im sojuszom 
z odWiecznym wrogiem narodu Polsl<ie~o. - Prawda, 
że naszą walkę z wrogiem prowadziliśmy bez po­
mocy btaun!ngów, bez skrytobójczych napadów czy 
zamachów, lecz właśnie dlatego sumienie nasze, 
nie obarczone podobnemi Cllitami wątpliwego bołla­
terstwa pozwalR nam z calą bezwzględnością potę­
pić wszelkie zamachy i zabójstwfI, niezależnie od 
teg0, kto jest ich sprawcą. Wzywa Pan do znisz­
czenia ideolo~lii narodowo-demokratycznej Vv naro­
dzie polskim. Wątpię, czy i dziś po ochłonięciu z 
pieuJszego wrażenia postawiłby Pan na. ch to dno 
rÓWnie monstrualny program. Bowiem niesie Pan 
\lJyrok zagłady grupie, która z pewną drobną różni· 
cą w odcieniach liczy Więcej, niż polowę glosów 
polsl<ich w Zgromadztniu Narodowem, obOZOWi, 
który \vszędzie, gcz:e masy ludowe są oŚ '.vieCO!k 
uzyskaj pomimo proporcjonalnpgo glosowania 60 proc. 
mandatów, wielkiemu odłamOWi społecznemu, które­
go ideologja, oparta na ,uznaniu za najwyższe kry­
terjum interesu ogólno-narOdowego w przeciwsta­
Wieniu do interesów poszczególnych klas tryumfuje 
dziś w Europie Zachodniej i da Bóg odniesie zwy­
cięstwo 'fJ Polsce. - Kto Więc wypowiada jej walkę, 
dążąc do jej zniszczenia, ten może ją zniszczyć, 
ale razem z F\)ls~ą. - Wzorów tak iego zniszcze­
nia nie potrzebujemy daleko szulwć. Obóz, do któ­
rego Pan należy, znajdzie je tuż obOK w Bolszewji, a 
głośne pogróżki o czerwooym kogucie wypOWiada­
ne przez poslów tego obozu świadczą, że ~lie bra­
,kuje im W tej mier-ze zaróWno uz'dolni eń jak chęci, 
ze już o wrodzonych instynktach nle wspomnę. Oto 
jak~emi środliami bliskCl Panu inteligencja pragnie 
tępić ÓW tak nazwany przez Pana "trąd polityczny", 
który Pana równfeż do takiej śl epej furji dopro\va­
dza. Pomijam już kwestję, że luucjata ogłoszona 
przez Pana znajdzie radosny oddźWięk \'J szeregach 

('1.
01-1!oi,nteligencji rekrutującej stę z różnych Bundów i 

. ~ , ~ereinów. Ci szczerze przyklasną Pańskie) inicja-
? ' 
$.?n~ 

tywie, bo dla olch istnienie silrlycll stronnictw na· 
rodowych jest zmorą, pl\ólszącą im sen z pOWiek. 
Nie można mieć im za z/e, że dzi(jJają W imię 
własnego interesu, wyobrażam sobie jednak, jak 
się muszą cieszyć, gdy Polak nadużywając haseł 
"poczucia prawil, hiJnoru i uczciwości" apeluje do 
mf'tod, uprawianych przez dawne władze carskie i 
wzywa Rząd Polski do masowego tępienia ludzi 
odmiennych przel\Onań. 

Jaliież są te nasze przeWiny W stosunku do 
niepodkglej Polski, które doprowadzity Pana do 
stanu tak bezwzględnej zapamiętałości? Oto ~dy 
myślą ogarniam cały dlugi okres politycznej dzia­
łalności naszego stronnictv.'a, przed oczyma stają 
mi żywo wybitniejsze zdarzenia i ludzie, biorą\:y w 
nich udział. Widzę ich, gdy pod czujnem okiem 
żandarmów przenoszą bibulę, mówiącą ludowi o 
Polsce, Widzę ich przebiegających od WSI do wsi 
i wnoszących świ8t10 pod strzechy, Widzę ich w 
różnych "Obrzyd/ówl<ac h" zmagających się z apatją 
ogółu krzeszą:ych z wyziębłj'ch serc iskry entuz;azmu 
i pośwj ~ cellia dla spra'»y narodowej, Widzę ich n;ł 
\)Jszystkich placówkach pracy publicznej, zagrzewa· 
jących do czynu obywatelsl{iego w imię najwyższych 
inkres')'JJ narodowych - a Widzę i dziś wielu z 
tych, co dożyli ni'epodleglości, jak przygarbi en i 
\Vie~k!11, nad'.vątlonerni silami pędzą nadal ży',vot 
praWie studencki, chudzą w \vyszarzanych kurtkach 
i w nowej Fol~ce klepią starą polską biedę. A gdy 
pOrÓ VJnR m tę grupę ideowych nędzarzy Zl~ ŚWietną 
plejadą ludz:i o "bajecznych karjerach", z szereglem 
wojsl,owych, blyszczących galonami mundurów i 
różn obarwnerni wstę~am i orderó\v, gdy wsp,)mnę 
wielu ŚWieżej daty dygnitarzy, człon/,ów różnych, 
często niepotrzebllych misyj, szastających pieniędzmi 
skarlJ owemi na jasnych brzegach lub bulwmach pa­
rysldch, gdy pornJśh~, że za te wsz.ystkie Ś .vietności 
płac i Po lska niebywalem swem bankructwe'l1, to 
nie mo.gę oprzeć się uczu·.:iu dum}', że mam zasz­
czyt wlleżyć do tej skromnej k::negoqi "trędowa­
tych", których Pad c1v::e zetrzeć z powierzchni zie· 
mi Pols:<iej. I myślę, że są dwa rodzaje polaków: 
jedni, co wszystko z siebie dają r)o lsce drudzy, 
l,t6rzy się na Polsce tuczą. Sam osobiś.:ie kieru­
Jąc nezintereso\\Jnie przez lat 15 insytucją ogólno­
krajo~vego znaczeni8, której głównym celem było 
szelzenie oświaty rolniczej \Vśrć'd szerokich sfer lu­
dl! p0lskiego, dalibóg nie sądzę, abym popełniał 
jHką zbrodnię względeii1 !'o ls!{;. I dlHt,::go Ze spo­
liOjem i czystem sumieniem, czeluwl na gromy, któ­
re \II myśl Pańskiego wezwania p aść mają na cały 
znienawidzony przez Pana obóz. Dopóki je4.nal< 
Rząd Niepodle~łej Rzeczypospolitej nie dOWiedzie 
l'rli zbrodni prz€ci-» Polsce popdnionej, dopóty bę­
dę sobie uważał za zaszczyt, że ~tanowię choć 
dnbną cząstkę tego "trądu politycznego", którego 
istnienie Pana z równowagi wytrąca. 

Marjan Km70yskz', Smator. 

stanisław Wojeieehowski. 
Nowoobrany Prezydent Rzeczypospolitej Sta­

nis!aw Wojciechowsl<j urOdził się W Kaliszu w 1869 r' l 

liczy przeto lat 53. 
(J o ukończeniu gimnazjum wstąpi! na Uniwer­

sytet Warszawski, którego jednak ukończyć nie 
mógt, gdyż został aresztowany za manifestację patrjo­
tyczną na cześć Konstytucji 3 Maja, urządzoną W 
roku 1891. 
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PJ uwolnieniu wyjechał do Francji i tam prze­
bywa/ czas jakiś. 

Rząd rosyjski jednak poczyni! starania wyda-
lenia go z Francji. . 

Uda! się przeto do Londynu, gdzie pracował 
jalw zecer. Tam też wstąpi/ do organizacji P. P. S. 
W której zostal jednym z ener~iczniejszych orgllni­
zatorć "J. 

W roku 1893 rozpoczyna szeroką konspira­
cyjną robotę w Wilnie, gdzie wespół z byłym 
Naczelnikiem Pdńst,.va drukuje ' "Robotnil<a". 

W roku 1899 znowu zIT)uszony jest powrócić 
do An~Oji, gdzie pracuje jako zecer. 

IV roku 1906 wraca do Polski, gdzie redaguje 
czasopismo ,.Społem" i z'Jstaje dyrektorem Polskie­
go Z\J;:ązku Stowarzyszeń Spółdzielczy-:h. 

Zakłada mnóstwo kooperatyw po całym kraju 
'i jest ich duszą. 

W 1914 roku zostaje członkiem Centralnego 
Komi!etu Oby\1Jatelskiego i przed inwazją niemiecl<ą 
wyjeżdża do Rosji. 

W r. 1917 bierze czynny udział W zjeździe i 
kierownictwIe Polskiego Zjednocze nia Międzypar­
tyjnego W nied/ugim potyrri czasie wraca do Polski. 

I,V r. 1919 zostaje ministrem Spr. Wewnętrznych 
w gabinecie Paaerewsl\iego, a potym i w gabinecie 
Leopolda SI<ulskiego. 

W r 19.:!1 dostaje nominację na profesora 
W}ŻSlej Szlwly HandloWej gdzi': dotąd wykłddał 
teorję \..uoperatyw. 

Dnia 20 grud"ia 1922 roku został wybrany 
na Prezydenta Rzeczypospolitej przez Zgro­
madzenie Narodo\1Je w pierwszym ~tosowaniu i W 
tymze samym dniu został zaprzysiężony na Wier­
ność NarodoWi Polskiemu i Konstytucji. 

Dosiego Roku! 
Tek się sklada od lat wielu, że życząc bra­

ciom i blizkim sobie wszelkiej pomyślności, życze­
nia nasze nie są li tylko życzeniami osobistemi, 
lecz wyplywają ~ inne stale życzenia: popravJy wa­
runl<ó'Jo) Polsi<i. To weszło w krew i tak powtarza­
ją miljony przy spotkaniu Nowego Roku od Jat wielu. 

Stojąc u progu Nc;wego 1923 Roku i my rów­
nież opróc.z osobistych życzeń składam" wszystkim 
Szan. Czytelnil.;orn życzeni<l, aby t~n 1923 rok był 
fundamentem n:Bzej Olt:podleg!ości, odrodzenia kra­
ju, ludzi i stosunków i aby każdy obywa,tel mógł 

.pracować spokojnie bu wstrząśnień i nerwowych 
oczekiwań czegoś . 

Daj Boże! aby życzenia nasze stały się faktem, 
a będziemy szczęśliWi! 

RedakcJa. 

KRoniKA MIEJSCOOOtt 
Kaleiid'arzyk. 

Hątek t Tomasza B. Kantuar M. 
Sobota Eugenjusża B. W. 
Ntedziela Sylwestra P. W., Me\. Mair. 
Ponzedziałek Obrzez. Paiislde Nowy Rok 1925 
~Vtoreklmienia Jezus Makarego Op. 
Sroda Daniela M., Genowefy P. 
CZ7.Mrlek Tytusa B., Rygoberta B. \\'. 

Wschód słońca g. 8. 44. zachód g. 4. 37. 
- Do PP. Wyborców ChrześcijańskIego bloku 

'mieszczańsko-robotniczego. W dniu 7 stycznia 1925 ro-

ku o godz. 3·ej popoludniu w sali ZWiazl<u Ro­
botników Chrześcijar'isliich w ŁowiCzu przy 
ul. Piotrlwwskiej 112 25 odbędzie się zebranie spra­
wozdawcze Radnych Chrześcijańskiego bloku miesz­
czańsko-robotniczego, na które zapraszamy PP. Wy-
borcóW. . 

Porządek zebrania: 
1) Wybór prezydjum. 
2) Sprawozdanie dzialalności w Radzie Miej­

skiej 
3) W olne wnioski. 

Radnt chrześet'iańskugo 
bloku mieszczańsko-robotmczeg·o. 

Lowicz, 29-XII-22 r. 

- Ruchliwa firma. Polsim Centrala handlu 
nićmi. S. Wegenko i S-ka, Warszawa, Krucza 24, 
prowadzi od szeregu lat ruchliwą działalność na 
polu zaopatrywania Warszawy W nici. Obecnie 
firma ta rozszerzyła swoją dzialalność w ten spo­
sób, że otworzyła dwa nowe działy: wełny i bawełny 
do fabrykacji. Ta rzutkość jest gwarancją powo­
dzenia firmy. 

-- "Dziewczę z cichej wioski". DOWiadujemy 
się że dnia 31 grudnia i l stycznia wyświetlany 
będzie w l<inie wojskowem słynny obraz \rancuski 
pod powyższym tytułem grany do niedawna z wiei-
l<iem powodzelliem w WarszaWie. . 
. Nad program, Uroczystość objęcia Górnego 
Sląska". 

- Miljonówka. W ub. sobotę wygrana miljo­
na marek padla na nr. 0433546. Numer ten sprze­
dano w I<asie skarbowej w Radzyniu. 

Następujące wylosowane miljonó\vki nie zosta-
ły dotychczas podjęte: nr. 4.014.880, 4.583.980, 
0.188.747, 1.357.851, 4.894.862, 0.OR8.586. 

- Szopka. Nr. 51 Tygodnika Humorystyczno­
Sytyrycznego "Szopka" zawiera śród treści nastę­
pujące ilustracje: K. MackieWicza: Wyzwolenie, 
WI. BartoszeWicza: Zakupy, B. Kolil'!sldego: Szopka, 
W "PriwiśEńskim Kraju" w r. 1905. i W Niepodlegtej 
Polsce w st. m. WnrszaWie w 1922. GWiazdlul, 
Humor zagranicy: Giowy koronowane ł odkorono­
wane, K. MackieWicza: Pkll1 doktór, Pan profesor. 

- Szkoła Rolnicza w Popowie ma za zadanie 
przygotowanie sync)\'IJ drobnych rolników do samo­
dzielnej pracy na roli i do pracy spolecznej na wsi. 
Kurs II-miesięczny rozpoczyna się 15 stycznia i 
trwa do 15 grudnia. Uczeń, wstępujący do Szkoty 
powinien lllieć przynajmniej 16 lat slwńcwnych i 
umieć czytać pisać i 4 działania arytmetyczne. Na­
ulw w Szkole bezpłatna. Uczniowie opl<lcają jedy­
nie jwszty utrzymania, które wynoszą 10 korcy ży· 
ta za caty kurs, płatne w naturze lub pieniędzrni 
co kwartał lub co miesiąc z góry. Szlw!a posiada 
dla uczl1iow niez;wlOżnycb, a zdolnych miejsca zu· 
pełnie lub częściowo wolne od tej opIaty. Ucznio­
wie w wieku poborowym otrzymują odroczenie słu­
żby wojskowej na czas pobytu W Szkole, Podania 
o przyjęcie należy moźliwie wcześniej nadsyłać do 
Szkoły pod adresem: 

Sżkoła Rolnicża \V Popowie, p. Warta, ziemi 
Kaliskjej. 

Szczegółowy program nauki wysyła się na 
żądanie. Zarząd Szkoły. 

- Pożyczka złota. W myśl uchwaly zebrania 
przedstawicieli wszystkich instytucji W Magistracie 
komitet rropag~łOdy m. Łowicza podaje nazwiska 
tych obYWateli, lctórzy pierwsi pospieszyli nabyć 
8,1 0 Pożyczkę Złotą· 

1) Sędzia F. Bogatko 100 zl. p. i 100 tyś. ma-
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rek polskich 2) M. Gałi<iewicz 10 zl. p. i 10 tys. 
marek polskich 3) Franciszek NoWińs!<i 20 zl. p. 
i 20 tys. marek polskich 4) M. L. Zelechowski 
70 zł. p. i 70 tys. marali polskich 5) Leon Strąk 
100 zl p. i 100 tys. marek polsl<ich 6) Twarowsl<a 
Salomea 30 zł. p. i 30 tyś. marek polskich 7) Ale­
ksander Zawadzki 20 zt p. i 20 tys. mli. polskich. 
Razem na 350 zł. p. i 350 tys. m. p. czyli na sumę 
mk. polskich lO50000. 

Najmilszym podarunkiem dla każdego jest po­
życzka złota. Kto kupi pożyczkę ten kraj wzbogaca 

, i siebie zabezpiecza. 
Pożyczkę nabyć można w Banlm Ziemi Ło­

wickiej, Kasie Skarbowej i pozostałych instytucjach. 
Prawdopodobnie niE" zabraknie w. spisie ni­

kogo, kto pragnie odrodzenia Polski! Wszyscy za­
tem kupujmy pożyczkę złotą, która jest dobrą lo­
katą i z'dbezpiecza posiadacza marek przed spad­
kiem waluty. 

Kornitet .Propagandy 

Na schronisko dla dzieci. Na gWiazdkę: Dzie­
ci szkoly powszechnej w Bolimowie mk. 4400. 
Franciszka Daszewska mi<.200G.. Razem mk. 6400. 
Zamiast pOWinszowań noworocznych: Doleżalowie 
mk. 2000. R. Kluge mk. 2000. Stefan Kamiński 
mi" 1000. . M. Hartwig mk. 25000. Doktorost\\!o 
Osińscy mk. 10001.1. Leonostwa Gołębiowscy mk. 3000. 
Henryk Rejnecke mle 3000. Marja i Edmund 
SchmidtoWie mk. 5000. Rejent Jerzy Szeligowski 
mk. 5000. Ks. Kanonik Stępowski mli. 2500 Ra­
zem mk. 58500. 

Na przytułek. Stefan Kamiński, zamiast po­
Winszowań noworocznych mk. 1000. Ks. Kanonik 
Stępow3ki m\{, 2500 zamiast powinszowań nowo­
rocznych. Razem mk. 3500. 

Na Straż ogniową. Stefan Kamiński, zamiast 
powinszowań noworocznych, mk. 1000. \ 

Na nędzę wyjątkową. Rejent Jerzy Szeligowski 
mk.5000. 

Na dom akademicki. Zamiast powinszowań no­
worocznych: Stefan Kamiński mk. 2000. Józefostwo 
Komarowie mk. 5000. M. i W. Pstruszeflscy 
mk. 5000. N. N. mk. 4505. Razem mk. 14505. 
Ogółem złożono ofiar do numeru 52-o mk. 88905. 

Podziękowanie. 
Kołu Ziemianek i Paniom z Łowicza i okolicy, 

za usilne starania w przygotowaniu GWiazdki dla 
żołnierzy 10 p. p., ktorych wynikiem jest suma 
363.500 mk., uzyskana z urządzona "Czarnej kawy" 
Vi dniu 16 b. m., sldadam w imieniu żołnierzy mo­
jego pułku najserdeczniejsze podzięko\\lanie. 

Dowódca pułku 
GopoJińsi{f płk. 

Kronika Policyjna. 
-x- Znalezione wiepl'ze. W nocy z dnia 20 na 

21;XII r. b. podczas chwilowego postoju pociągu 
na st. kol. Łowicz wiedeński z wa~onu 'skradziono 
2 wieprze ""artości 600000 mk. Po zawiadomieniu 
Komendy Policji zostalo zarządzone dochodzenie 
j Wieprze już zabite odnaleziono. Sprawców kra­
.dzieży Mateusza Majewskiego (stróża kolejowego 

na stacji Wiedeńskiej) i Stanisława Olczaka oSadza-o 
no w areszcie i przekazano władzom sądo'.v'ym. 

-x- Porządni sąsiedzi. Dnia 261XII. r. b. "V go­
dzinach popołudniowych na szosie obok wsi Mrl­
szyce pod Łowiczem został pobity StcJnislaw Mizio­
lek, mieszkaniec wsi Malszyce gm. Kompin3 Sta­
nisława Miziolka w stanie ciężkim prze\Vieziono . 
do szpitala św. Tadeusza w Łowiczu, gdzie o go-
dziniE" 11-ej w nocy zmarł. -

jak wykazało dochodzenie MizioJe\< został 
ci~żko pobity kamieniami przez Jana Uczciwl<a, 
Antonić'go Ząb os ta, Mateusza Zabosta i Franciszka 
Kaźmierczaka, rnit::szkańców wsi Goleńsiw gm. Je­
ziórlw. Wymienionych aresztowano i przekazano· 
władzom Sądowym. 

-x· Niebezpieczna zabawa. W dniu 261Xll r. D. 
podczas zabawy weselnej u Teofila Miljanowtcza 
na przedm. Kosl!<a w ŁoWic:zu został postrzelony 
w głowę z rewolweru Stanisław Szwarc. Sprawca 
postrzelenia· jest Jan Kret, listonosz poczty w Ło­
wiczu. 

x; Chcieli mieć słodkie życie. W dn iu 27
1
XII . 

~. b. z pociągu tO 'v)arowego Nr. 478 podczos posto­
JU tegoż na przystanku Sludwia, została popełniona. 
Juadzieź 7 worków cukru. Zarządzone natychm fa­
stowe dochodzenie przez Komendę Policjl dało po­
zytywne wyniki, gdyź cukif:'r odnaleziono i siJrć1l.N'­
cbw kradzieży ujęto. Oskarżeni Franciszel< Danvch 
ze Wsi Ma~jan"a, gm. Bąków, Józef Łuliawsk( ze 
wsi Niedźwiady tejże gminy i Marjanna Wilk . !\O ' 
chanka Danycha u ldórej by/ ' przechowany udder 
zamieszkała we wsi M3rjanka gm. Bąków Lostali 
osadzeni w areszcie. 

W ZWiązku z powyższą kradzieżą osadzGno 
w areszcie "Majorkowa" Sure Linder, zamieszkała . 
w Łowiczu przy ul. Podrzecznej Nr. 52, którą po· 
ciągnięto do odpowiedziainości za pasersh\o . U 
"Majorlwwej" znaleziono 2 worki kradzionego cukm. 

NAOESl.lANE. 
List otwarfV rodnych chrześcijańskiego bloku 

mieszczańsko-robotniczego do mieszkańców m. łowicza. 
Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej z 28 grud­

r.ia odbyło się. pod hasłem utrzymania p. d· ra 
Stanisławskiego na stanOWisiw burmistrza per fas 
et nefas, za wszelką cenę. 

P. burmistrz, niezadowolony z dotychczasowej , 
p~nsji, która za grudzień wynosiła już 623197,50 m., 
a za styczeń 830930 m. (!), zażądał \V liście wysto­
sowanym do Komisji 9·ciu, w I,tórej Tlota bene 
sam przewodniczy!, alty ta zajęła się powyższą . 
sprawą i zwróciła się do Rady m. z wnioskiem 
o podwyższoną płacę dla burmistrza. Komisja pod 
przewodnictwem p. Stanisławskiego zażądała od 
Rady m. uchwalenia dla burmistrza ni mniej ni 
więcej tylko tO% dodatków do dotychczasGwych 
poborów miesięcznych, a prócz tego przyznania 
mu 22 lata pracy urzędniczej, opal, światło i ekwi­
walent za mieszl.a nie. Pan burmistrz za swoją 
"punktualną, usilną i wydatną" pracę dla miasta 
mial w myśl żądań Komisji otrzymać za grudzień 
997,116 m., a za styczeń 1329488 m.!! 

My Radni z chrześcijańskiej listy mieszczań­
sko-robotniczej na poprzednich posiedzeniach Rady. 
nie chcąc wygórowanemi pensjami obciązać i tak 
już zadłużonej i pustej kasy miejskiej, postawiliśmy 
wniosek rewizji opinji Komisji Q·elu. 
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Aliści sprawa pensji dla burmistrza zostala 
1VZfiD"Vioną na ostatniem posiedzeniu Rady m., lecz 
-już w innej formie. P. burmistrz, nie mogąc do­
czeliać się uchwalenia dla niego żądanej podwyzlii, 
wystosował do Rady list pod datą 21 grudr.ia z pro­
śbą o zwolnienie go z obowiązków burmistrza. 
Jako motywy podał: 1-0 "przewlekanie przez Radę 
m. spraw zwłaszcza natury finansowej " . Gołosłowny 
to zarznt pod adresem radnych. 

~Vszystkie sprawy natury finansowej, stawiane 
na posiedzeniach Rady celem zasilenia kasy miej­
skiej, zwlaszcza na szeregu ostatnich posiedzeń, 
były bez sprzeciwu uchwalane. Chyba ' że p. Dur­
mistrz pod mianem przewlekania spraw finansowych 
rozumie odlożenie do czasu reWizji sprawy uposa­
żenia burmistrza. 2-0 Powodem zrzeczenia się 
burmistrzowHnia wedtug listu jest "nienależyte 
"Odczuwanie przez Radę całej grozy p%żenia finan­
sowego j{asy mieskiej". Czy dlatego że radlIi 

-z listy mieszczańsko-robotniczej nie chcieli po-
chopnie uchwalić żądąnej podwyżki dla burmistrza, 
aby nie pOWiększyć deficytów l{asy, p. burmistrz 
takie ich stanowisko nazywa "nienależytem odczu­
waniem grozy położenia finansów miejskich"?! Czy 
przez uchwalenie nowych wydatków \V postaci 60~ 
podwyżki płacy dla burmistrza groza polożenia 
finansowego zmaleje? 

ro długiej dyskusji za przyjęciem zrzeczenia 
się obowiązków burmistrza i przeciw frwajacei 
do g. 111/, w nocy, Rada ośmiu gł~sami żydów 
i pięciu głosrltni socjalistów przeciw sześciu gtosom 
mieszczańsko robotniczym uchwalila wotum zaufa­
nia dla p. Stanislaw!>kiego, postanoWiła wyrazić mu 

ODPIS. 
Do Prezydjum Rady Miejskiej 

w Łowiczu. 

OŚWIADCZENIE 
Radnych z listy Chrześcijańskiego 
bloku mieszczańsko-robotnicze~o. 

Wobec uchwalenia przez Większość Rady 
Miejskiej Wniosku o , wyrażeniu BurnlistrzoWi miasta 
D-rowi Stanislawskiemu wotum zaufania z prośbą ° pozostanie na dotychczasowem stanowisku Bur­
mistrza miasta, l<tóry w swem zrzeczeniu z 
d. 21.XI1.22 r. wyraźnie zaznaczył "że wQbec cRle j 
grozy położenia finansowego kasy Miejskiej czuje 
się zmuszonym zrzec bardzo ciężkiego i odpOWie­
dzialnego stanOWiska Burmistrza" - my Radni z li­
sty .'ł~ 5, nie chcąc brać na si-ebie odpOWiedzialno­
ści za dalszą ruinę finansóW miasta pod Zarządem 
Burmistrza Stanisławskiego, postanowiliśmy złożyć 
swe mandaty i odwołać wybrańców swych do 
Zarządu miasta, Vice-Burmistrza Wilkoszewskiego 
i Ławnika Wierusz-Kowalskiego, Wrazie ponownego 
przyjęcia mandatu prz~z D-ra Stanisławskiego. 

Ks. St. Zawadzki, Roman Markiewicz, 
Waclaw Srzednicki, Wladyslaw Kucharski, 
Tadeusz Jankowski, Henryk Modrzewski, 
Stefan Kolaszyński, Jan Słoniewicz, Ale-
ksander Wyrzykowsl<i. . 

Lowic:t d. 28. XII 22 r. 

KONKURS NA PRACE 
p. t. "D O M Y L U D O W E". /PodzięJ<owanie za dotychczasową "OWocną dlR mia­

sta pracę", wysIać do niego delegację i pq;sić go 
o cofnięcie swego .listu. W rocznicę 120·lecia istnienia instytucji i ku 

My radni z listy mieszczaJlslw-robotniczej, wio uczczeniu zasług ś. p. Stanisława Dzierzbickiego, 
dząc się zmajoryzowanymi przez żydów i socjalistów, pierwszego prezesa Rady Nadzorczej w okresie 
wobec wytworzonej przez stosunki polityczne W przejęcia Instytucji prz~z sp'oleczeństwo, W/adze ' 
Magistracie i Radzie nieobliczalnej grozy polożenia Polskiej Dyrekcji Ubezpieczf'ń Wzajemnych ogla­
gospodarczego i finansowego m. ŁOWicza, nie chcąc szają konkurs na pracę pod tytułem: Domy Ludowa. 
brać na siebie odpoWiedzialności za dalsza karko- Ich organizacja i znaczenie d4a rozwoju kultury naro­
l0!TIJlij, bezplanową, a kosztowną i szkod'liwą dla dawej, -na warunkach następujących: 
mIasta gospodarkę, postallOwil , śmy zrzec się iedno- . 1. _ Praca konkursowa, z uwzględnieniem ma­
glośnie swych mandatów radzieckich, odwolać Z'ZII- terJału~oJczystego i obcego o tre,ści popularnie lecz 
rządu miasta swych wybrańców: ViCe burmistrza p. źródłowo ujętej, nie może być Większą nad 6 arlm-
Wdkoszewskiego i ławnika p, Wierusz .KovvHlskiego szy druku zwykłej szesnastki. . 
wrazie ponownego przyjęcia mandatu przez D-ra 2. Rękopis czytelnie napisany przesIać nale­
Stanisławsl<ieyo j o powyższym smutnym incydencie ży pod adres-em: Polsi-;a Dyrekcja Ubezpieczeń 
pOWiadomić wszystkich mieszkańców m. Łowicza Wzajemnych w Warszawie, Al. Jerozolimskie 41-., 
i Władze Nal:!zorc:ze. W lwpercie z napiSem "Na lwnkurs". Na pierWszej 

Odpowiedzialnymi za fatalną gospodarkę -i gro- stronie rękopisu winno być UWidocznione godło 
zę połOżenia finaflSOVJe~o miasta czynimy, jako soli- autorski!'" I<tóre \Waz ze szczegółowym adresem 
damą Większość radnych z listy żydowsk iej i soc- imieniem i nazwiskiem autora podać należy \\'ewnątrz 
jalistycznej pp: Sadza, Blaszczykiewicza, DUlkiewi- W osobnej kopercie. 
cza, KO'YalsIl.1ego, Zabrzy'ckiego, Rozentala, Slonim- 5. Osti:lteczny termin konkursu upływa dnia 
s,kiego, Zelechowskiego M, Wartskiego A., Zel~. 15 lutego 1923, roku, po tej przeto dacie nadesłane 
chowsJ{iego L, Wartskieg) J. i Finlcelsztejna B. prace nie będą rozpatrywane. 

Radni Chrześcijańskiego bloku mieszczańsko- 4. Za uznane przez sąd konkursowy dWie naj-
robotniczego. Ks. St. ZawadzkI. lepsze prace wyplacone będą nagrody 500.000 oraz 

'I1arkt-ewicz Roman, YV. Ku,harskt' 200.000 MI<. pol. Nazwiska autorów prac nienagro­
U. Srzuinicki, A. vVyr:.ykowskz, Steja,,; dzonych pieniężnię, leci. zaszczytnie wyróżnionych, 
Kolaszyński, Jan S/om-ewicz, Tadeus~ Jan- będą za zgodą autorów ogłoszone. Prace nagro-
kowskt', Henryk Modrzewski. dzone przechodzą na własność Polskiej Dyrekcji 

Lowicz, dn. 28 grudnia 1922 r. Ubezpieczeń Wzajemnych, 
_ 'M' Ch Tnr:Tr.__ l"'_'" - 5. ~yn~ki konkursu oglos_zone będą n3jpóźniej 

Mł d· . z 4 kI. wykształceniem oraz kursami dn. 15 k~letl1la 1923 r. Ręlwplsy prac nienagrodzo-
O lle0l8C bnchalteryjno-handlowemi poszul{t/A ny~h a _ nJeod~branych przechowywane będą do 

zajęcia, w miejscu lub na proWincji. .' . i _dnia l lipca 1923 r. _ 
Oferty w ŁOWiczaninie" sub. biuralista" ~' "\ 6. Sąd konkurso wy stanowią: zaproszen 

" . " '~: Zdzisław D~bicki, Alel{sander Janowski, Tai 
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deusz Nie-dzielsl{i oraz z ramirnia \Vladz Instytucji: 
pp. inż. Jan Brzostowsl{i, Antoni Byszewski i Bo­
lesław Chomic'l. 

t nr·· 1i11'. ww 

~inematogra~ B~~" ~ , ,,~~~ 

W sobotę d. 30/XII i niedzielę d. 3l1XII r. b. 

"Trage~ia Ro~ii i iei tUY epoki" 
Dramat w 6 aktach z czasów Mikołaja II, Kiereń­

sldego oraz Lenina. 
W sobotę i w niedzielę po trzy przedstawienia. 

Początek o godzinie S-ej. Dla dzieci i młodzieży 
dozwolony. 

W poniedziałek dnia 1 stycznia 1922 roku. 

"Zemst(:i kobiety" 
Dramat w 6 aktach wytwórni wloskiej z Velą·Karelii 

W roli głównej. 
w.aa:::m:tAiZ&&U?i2iiII!N!i ".. iffSiMU:iittMłJf"'«AitWi;t.4@!IJW p;ępv-"E 

Palma-Kauczuk (sp. z ogr. odp.). 
Skład fa bryczny: Poznań, Kanałowa 18 
5-4 telefon 60-16. 

DOM ZE SKLEPEM 
łokciowo-gal:1.ntel'yjnym z obszprnym \,o't:ynt' 
lokalem \",. dzielnicy hnndIo\\'l'j do sprz.edania 

w Sochaczewie. 
Wiadomość: Wyg/ądowski ul. Wctrszawsl[a}Vi 28 

w Socltaczewie. ~)-2 

KrU (lIlCOMR po~ej.mllje się szycia blelizl~} i ubiorów 
W WU dZieCinnych na przychodnią lub na 

wyjazd. Wiadomość \.iI Redal<cji. 

Kowalski Władysł.lw zgubił portfel i kartę bezteT 10-
w~go urlopu. 3-2 

""",~"" ...., ........ ~ .. ,-.... .. _ .... oI~""_·""-........,l~ _ .. ~~,~ .... ~"."""'_t ..... lł~r.c.V,..~/ ........ ~ _., ...... 

Buczkowski Jan zgubił kartę bezterminowego :.i:"lopu 
wydaną przez l'. K. U w Łowiew. " 3-3 

·'~-'Ti'iJ'ZekPiOirzgUńił~k;·rtę bezte~minow;go\~r l op~ W};Ć, irią 
~P!~.·,!:·._u .. w ŁOWICZU, .. ",n ••• e,. • •• ". )-3 

8 aum Majer 7.gubił }<artę powołania wydaną prze:: P '<. 
U. w Łowiczu. 3-3 

~~"",""",~~~~_ .. -.u·..,"'_"""'~l"_~:4"u.o.o\"·':'f;Wl':r·"-·'Ir_-'.:.-r/_",,,,,,,,,· ... r::fe:::. _.- .:. •• _ 

Jasińskiemu Władysławowi skradziono kartę demobiL za­
__ ~j::~wydar~ą P..1!~~_~~~v"~~~~~a_b.?r~~" ~~~.arsza w'e. 3-=3 

Sta!dsła N Kowalski sekl etar..:: Sądu! okręgu w Ław c:!u 
. w dniu 24 paźdlltrllika T. b., powracając służbowo ze 

wsi Zduny po diodze do Łowicza, zgubił portfel s!<:jc::~[1y 
wraz z 7000 mk. polskieh i wojskową kal tą odroczeni;:;. wy-
daną przez P. K. U. w Tomaszowie. 3-3 
--=-:....."_.~II------- ..... ~...-......, _ ..... ....--_ 

I/adlubański Piotr zgubił kartę bezterminowego u ·Iopu 
n'wydaną przez P.. K. U. w Łowiczu. 5Óll')-3-:! ... _ ... ______ ...... ___ ..... ____ .... ~--.-... ....... *-.... ...... __ __ .......-_~ ... · .. _--=-4 ....... _ ..... _....., ___ _ 

zapisek Józef z)!ubił kartę bezterminowego urIJpu \,.;~Ja-
_"O _~~ą E~~~~:.Y..:..':::1.:'o w is.~:_ .. ~~. ____ .. _'-:!?2'::.::-3.=:! 

Giendek Stanisław zgubił kartę demobilizacyjną· 
3-1 

zabofski Jan zgubił kartę powołania 

'. 

Marji Rudnickiej i Zofji z Rudnickich G-J"eso-· 
wej skradziono legitymacje osobiste wydane pnez 

władze polskie . . ..........----.. ___ ... __ ..........-.~ ................. ,. _.~...-:J ...... " ~ •. '" 

M ichalski l~nacy dubił dokument "vjskowy be;;.t~';n 10 
wego u'lopu. • 

..a...\"- ........ 4 __ .....-~.-.,_ ... _~.I. ___ .~ .... -OS::'_~_ ~ .. ~'Q':';J ..... '""...-. __ ..... - ..... ~ ........ ~ .... ., •• 7'0 ....... ,," .•• 

N'» achaj Piotr zgubił kartę urlopową wydaną pr~ez P !-: 
~ u. w Łowiczu. . . 

f"-r-PoLSKAciTRw-HmLUHI;I~ '-;-;:ca -:;~;:~:: ~ ~iGi~O;';lę~Z;'~"~1' 
S ", e G E n K o . S k bawełnę, jedwab, kordonek, bawe.łniczkę, cotOll' -,.1.. .. ; t Ul L L I· a perle, osnowę, gur, postaw, sinurowadła. -' ... * · Sprzedaż artykulów firm:· Grochowskiej Fabr'y- * . Współwłasciciele Grochowskiej Fabryki Nici k' N' M F A C B T l l lici L V. . . . . . he Cenłt·a. Agency l r WARSZAWA, KRUCZA 24. ~ Ldt. D. M. C. Tow. Akc. Łódzkiej riihryki Nici. i 

+~ Telefon Sklepu 137-17, -- Kantoru 266-14. e Uw~ga: ządać wyczerpujących ofert i cenników. ~+. 
1f.3 .. ~ . ...-..s-~-~-'----s..~,,*"-~* _. + "*,,--s..-"'-+---s-~-s-~----s-~~ 

(\'10Ioły 
z {~~~ ?.. ... 

<"Ofl 

tła spłaty dogodne, miesięczne dostarczamy: 

KSIĄŻKI, OBRAZY, GRY. 
Obszerny katalog za nadesłaniem 100 mI\:. rnia Wydawnicza Polska w Poznaniu. 

lnych. Ratajczaka 11 a. ~--i Hurtownia artylmłów piśm. 


